
Pierwsza 
wieś spółdzielcza 

w pow. żnińskim
ŻNIN. Mieszkańcy -wsi po* 

parcelacyjnej Grochowiska 
Księże, gmina Rogowo, powiatu 
żnińskiego, jako pierwsi w po# 
wiecie docenili znaczenie pracy 
zespołowej, tworząc wieś spół­
dzielczą.

Na czele Zarządu stanął wy* 
trawny rolnik Adam Kolanek. 
Członkowie nowej spółdzielni 
postanowili jeszcze tegoroczne 
obsiewy wiosenne dokonać ze­
społowo. W planie na rok bies 
żący jest budowa i reparacja 
budynków gospodarskich, prze* 
prowadzenie bocznicy kolei wą­
skotorowej, budowa budynku 
stacyjnego oraz budowa kilka# 
setmetrów drogi bitej wiodącej 
od głównej poprzez wieś. (Ke)

Technicy PPM 
odpowiadają 
na apel MM

W Państwowym Przedsię­
biorstwie Mierniczym w Poz­
naniu odbyło się dnia 14 bm. 
ogólne zebranie pracowników 
celem zapoznania się z planem 
robót na rok bieżący.

Po wyjaśnieniach, udziel o# 
nych przez przewodniczącego 
komitetu współzawodnictwa 
Wojciechowskiego i dyrektora 
mgr. dnż. Michalskiego zebrani 
uchwalili jednogłośnie, że zo» 
bowiązują się do osiągania 
przeciętnie 120 proc, normy 
wydajności przez cały rok 
1950, idąc śladem górnika Mar­
kiewki.

Zobowiązanie to jest donio­
słe, ponieważ PPM wykonuje 
pomiary i plany sytuacyjne 
niezbędne dla dokumentacji 
technicznej wszelkich zamie­
rzeń inwestycyjnych.
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Masy pracujące

Poznań, sobota 18 marca 1950 r. Nr 76 (1815)
solidaryzują się

Robotnicy całej Polski
wykonują z wysoką nadwyżką

długofalowe zobowiązania
WARSZAWA (PAP). Coraz liczniej napływają 

meldunki o sukcesach robotników, realizujących długo­
falowe zobowiązania produkcyjne, podejmowane na a- 
pel górnika Markiewki. Ostatnio szczególnie wyróżnili 
się: towarzysze pracy Wiktora Markiewki w kopalni 
„Polska", robotnicy huty „Kościuszko", włókniarze 
PZPW w Białej, robotnicy garbarni nr 3 w Radomiu, 
robotnicy warszawskiego „Rygawar" oraz załoga fa­
bryki porcelany „Krzysztof"

Górnicy kopalni „Polska" 
wysunęli się na czoło załóg 
chorzowskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego. M. im. 
pracująca przy wydobyciu wę­
gla na filarze brygada Fran­
ciszka Webera, która zobowią­
zała się zrealizować swą nor­
mę w 150 proc. — wykonuje 
obecnie 206 proc. Brygada Jó­
zefa Tomka, uzyskując 191°/o 
normy, przekroczyła swe zobo­
wiązanie o 41 proc. Na czoło 
zespołów kopalni „Barbara— 
Wyzwolenie” wysunęła się 
brygada Wincentego Wójcika,

Nawozy sztuczne
dla mało i średniorolnych chłopów

powiatu mogileńskiego
Akcja zaopatrzenia powiatu 

mogileńskiego w nawozy sztu­
czne jest w pełnym toku, Do 
dnia 9 marca rozprowadzo­
no około 60 proc, globalnej 
ilości nawozów, wyrażającej 
się cyfrą około 3200 ton (z tego 
800 ton to remanenty).

Do dnia 1 marca istniała 
sprzedaż dla mało, i średniorol­
nych chłopów. Celem uniknię­
cia przechwytywania nawozów 
przez bogaczy wiejskich, PZGS 
wprowadził innowację, polega­
jącą na tym, że chłopi przed­
stawiali zaświadczenie sołtysa 
o ilości posiadanej ziemi. Pier. 
wszeństwo przy kupnie mieli 
chłopi mało i średniorolni. Za­
potrzebowanie spółdzielni pro­
dukcyjnej, znajdującej się na 
terenie powiatu, zostało w ca­
łości pokryte. Obecnie do dnia 
i marca nawozy sztuczne roz­
prowadzane są wyłącznie mię­
dzy plantatorów roślin przemy, 
słowych. Z uwagi jednak ne 
to, ie areał ziemi przeznaczony 
pod uprawę ziemi roślin, a 
szczególnie ziemniaka przemy­
słowego, jest stosunkowo duży, 
wyłoniły się chwilowe braki, 
którym udało się zapobiec 
przez skuteczną interwencję w 
centrali warszawskiej.

Obecnie nadchodzą dodatko­
we transporty nawozów, które

w dużej mierze przyczynią 61ę 
do prawie całkowitego nasyce­
nia rynku. Nawozy rozprowa­
dzane 6ą bezpośrednio Drzez 
gminne spółdzielnie Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej.

która przekroczyła swoje zo­
bowiązanie o 78 proc., brygada 
Jerzego Fabiana — o 58 proc, 
i brygada Stanisława Mycha o 
27 proc.

O wielkich sukcesach mel­
duje załoga przodującej huty 
„Kościuszko". Na czoło wy­
sunął się jeden z zespołów, 
który w ciągu lutego br. wy­
konał 94,8 proc, swego 3-mie- 
sięcznego zobowiązania, tj. 
przekroczył zadanie przypada­
jące na pierwszy miesiąc o o- 
koło 189 proc. Załoga wiel­
kich pieców uzyskała nadwyż­
kę 56 proc. Również inne 
działy przekroczyły własne zo­
bowiązania o 56—97 proc.

Wśród włókniarzy wysuwa­
ją się na czoło zespoły mło­
dzieżowe PZPW w Białej. Mło­
dzieżowy zespół Marii Zaziębło 
uzyskał w pierwszym etapie 
długofalowego współzawodnic­
twa 137 proc, normy. Przodow­
nica zespołu Zaziębło osiągnę­
ła 154 proc, normy.

W garbami nr 3 w Radomiu 
21 robotników, któtzy podjęli

z akcją
Światowego Komitetu

Obrońców Pokoju

WE

20 marca 
posiedzenie 

sejmu
WARSZAWA (PR). 

Najbliższe posiedzenie sej­
mu odbędzie się dnia 20 
marca o godzinie 10. Po­
rządek dzienny przewiduje 
pierwsze czytanie rządo­
wych projektów ustaw, m. 
in. kodeksu rodzinnego, 
przepisów ogólnych prawa 
cywilnego, projektu ustawy 
o utworzeniu Centralnego 
li iytutu Ochrony Pracy.

Strajk we Francji Irwa
Hitlerowskie metody rządu 

nie przestraszyły robotników francuskich
GENEWA (PAP). — Jak do­

noszą z Paryża, na terenie 
Francji trwa akcja strajkowa, 
mimo mnożących się represji 
ze strony policji.

17.500 pracownków ubezpie- 
czalni społecznej departamentu 
Seine et Oise rozpoczęło w po­
niedziałek strajk na czas nie­
ograniczony. Marynarze floty 
handlowej w odbytym głoso­
waniu w olbrzymiej większoś­
ci wypowiedzieli się za straj­
kiem. Akcja strajkowa meta­
lowców paryskich trwa trzeci 
tydzień. Praca została podjęta 
tylko w fabrykach, w których 
właściciele zgodzili się na u» 
dzielenie dodatku wyrównaw­
czego.

Beąd podejmuje coraz bru­
talniej sze kroki w celu złama­
nia jedności strajkujących.

W nocy z soboty na niedzie­
lę trzy tysiące żołnierzy gwar­
dii ruchomej okupowało 4 ga­
zo wne na przedmieściach pa­
ryskich. Żołnierze w brutalny 
sposób usunęli pikiety strajko­
we i robotników, którzy czu­
wali nad beepieczeństwem in 
stalacji.

W gazowni w Lille rząd u- 
siłował zastosować hitlerowską 
metodę brania zakładników 
aresztując kilkunastu robotni* 
ków grożąc, że pozostaną oni 
w więzieniu dopóty, dopóki 
produkcja gazu n'e osiągnie o-

kreślonego poziomu. Energicz­
na postawa robotników zmu­
siła władize do zwolnień a a 
resztowanych.

Zbrojny napad 
włoskiej policji 

no bezbronnych 
robotników
RZYM (PAP). W wyniku a- 

gresji policyjnej w Porto Mar- 
ghera (prowincja wenecka) 7 
robotników zostało ciężko ran­
nych, z czego 2 znajduje 6ię w 
stanie beznadziejnym.

Robotnicy fabryki „Breda” w 
Porto Marghera od czterech już. 
miesięcy opierają 6ię jej likwi­
dacji postanowionej przez rząd 
w ramach planu Marshalla. 
Pracują oni, mimo nieotrzymy- 
wania płacy od czteiech miesię­
cy. We wtorek policja usiłowa­
ła wedrzeć się do fabryki, celem 
usunięcia pracujących. Zakłady 
otoczone zostały przez kordon 
policji uzbrojonej w automaty, 
bomby łzawiące. W pewnym 
momencie policja zaczęła strze­
lać do robotników, skupionych 
u drzwi wejściowych. Gwitad 
syren fabryki „Breda" zaalar- 
mował robotników pobliskich 
fabryk i pośpieszyli oni na po­
moc. Na biegnące z domów 
matki i żony piacowników 
,.Bredy” spadły razy pałek i 
kolb karabinowych.

W Wenecji wybuchł samo­
rzutnie strajk generalny. Strajk

długofalowe zobowiązania, wy* 
konało je w pierwszym miesią* 
cu z poważną nadwyżką. M. in. 
Jan Sadłowski, który postano* 
wił wykonywać 112 proc, nor* 
my, uzyskał 158 proc.

W Warszawskich Zakładach 
Przemysłu Gumowego (dawniej 
„Rygawar"), w dziale produkcji 
specjalnego obuwia roboczego 
wszystkie zespoły, które podję* 
ły długofalowe zobowiązania, 
wykonują je w pełni i dają wy# 
sokogatunkową produkcję. Ze* 
spół VI tego oddziału uzyskuje 
155 proc, normy, zespół VII — 
148 proc., a niedawno utworzo# 
ny zespół młodzieżowy — 129 
proc, normy.

Dzięki ambitnej realizacji dłu* 
gofalowych zobowiązań w fa= 
bryce porcelany „Krzysztof" po# 
ważnie wzrosła wydajność pra* 
cy, gdyż obecnie średnie wyko# 
nanie normy na robotnika wy* 
nosi 160 proc. Spośród 120 ko* 
biet, które podjęły indywidual# 
ne zobowiązania, wysunęła się 
na czoło Irena Szmyta — fer* 
mierka, która uzyska-i 205 proc, 
normy. Zespół: Apolonia Sie* 
mieniuch, Czesława Brynkus i 
Edmund Chałupski wyrabiał w 
lutym od 199 do 222 proc, nor* 
my. Poważne sukcesy uzyskały 
również: Janina Pałka, Wiktoria 
Radała, Stefania Cieślanka i Ma# 
ria Szop.

KATOWICE. W całym okręgu 
śląskim długofalowe zobowiąza* 
nia podejmują robotnicy budów* 
lani. W Siemianowicach robot* 
nicy PPB nr 4: 7#osobowa bry* 
gada Marona, 6*osobowe bryga# 
dy Kurowskiego 1 Imiolczyka 
oraz 5*osobowe brygady Liki i 
Łycha zobowiązały się osiągać 
przeciętnie przy robotach beto* 
niąrskióh 275 proc, normy ze* 
społowej. Na tej 6amej budo* 
wie zespół zbrojarzy Józefa 
Grali postanowił w roku bie* 
żącym wykonywać 175 proc, nor* 
my, a brygada Tomasza Mar* 
czaka zobowiązała. się systema* 
tycznie wykonywać 160 proc, 
normy przy robotach ziemnych. 
W Gliwicach wysunęła się na 
czoło brygada ciesielska Alfre* 
da Pieckiego ze swym zobowią* 
zanieną uzyskiwania przez cały 
rok 200 proc, normy. W Opolu 
brygady SPB: Romanowskiego, 
Smolika i Skupieńskiego posta* 
nowiły osiągać od 165 do 175 
proc, normy.

Poważne zobowiązania podej# 
mują również racjonalizatorzy 
budowlani. Henryk Targiel zo# 
bowiązał się w r. 1950 opraco* 
wać 8 nowych pomysłów racjo* 
nalizatorskich. Witold Włoch — 
5 nowych pomysłów, Edward 
Wasilewski i Paweł Fiolka po 
3 pomysły, a Jan Oleją — 2 po* 
mysły nowatorskie.

LONDYN (PAP). 
WTOREK ODBYŁY SIĘ W 
LONDYNIE MASOWE 
MONSTRACJE POKOJOWE 
Z OKAZJI PRZYBYCIA DO 
STOLICY ANGLII MIĘDZY* 
NARODOWEJ DELEGACJI 
ŚWIATOWEGO KOMITETU 
OBROŃCÓW POKOJU.
Od chwili rozpoczęcia połu* 

dniowej sesji parlamentu do 
późnych godzin wieczornych 
kuluary Izby Gmin wypełniały 
setki delegatów brytyjskich Iu« 
dności pracującej. Pierwsze 
przybyły kobiety. Od szóstej 
po południu zaczęli gromadzie 
się przed gmachem parlamen* 
tu robotnicy, przybywający 
wprost z miejsc pracy.

Czekając na wejście do par­
lamentu, kobiety urządziły

DE#

Mili
w LONDYNIE 
spontaniczną owację na cześć 
delegacji kobiet radzieckich, 
która przebywa w Londynie w 
związku z obchodem Między­
narodowego Dnia Kobiet.

Demonstranci wznosili okrzy* 
ki, domagając się pokojowej 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim.
Międzynarodową delegacją 

Światów. Kom. Pokoju z posłem 
francuskiej izby deputowanych 
Lecrivain Servoz na czele, 
przyjął w przedsionku Izby 
Gmin przywódca partii libeial* 
nej Clement Davies. Delegacja 
wręczyła mu pismo z żądaniem 
przedłożenia parlamentowi bry­
tyjskiemu wniosku odnośnie 
redukcji zbrojeń i zakazu pro­
dukcji bomby atomowej. ChuT* 
cbill i Attlee odmówili przyję­
cia delegacji.

Z gmachu parlamentu delega* 
cja międzynarodowa udała się 
na zorganizowany staraniem 
brytyjskiego komitetu pokojo* 
wego wiec, którv zgromadził 
tysiące londyńczyków. Zebrani 
entuzjastycznie oklaskiwali 
przemówienie przywódcy dele* 
gacji Lecrivain Servoza, który 
wezwał wszystkich Brytyjczy­
ków do wytężonej walki o po* 
kój.

Z kolei przemawiał socjali­
styczny poseł parlamentu wło­
skiego Giuśto Tolloy, który zo­
brazowawszy ogromną rolę ru­
chu pokojowego we Włoszech.

JPf>zadstawiaala' 
narodów świata 
rozpoczęli obrady

nad sprawą pokoju
SZTOKHOLM (PAP). 

W środę, dn. 15 bm. w godzi­
nach porannych przybyła do 
Sztokholmu polska delegacja 
na sesję Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju w składzie 
następującym: przewodniczą­
cy — Leon Kruczkowski, se­
kretarz — Ostap Dłuski, wi­
ceprzewodniczący — Woj­
ciech Kętrzyński, członkowie; 
Tadeusz Ćwik — wiceprezes 
CRZZ, Władysław Matwin — 
przewodniczący ZMP, artysta- 
malarz prof. Eugeniusz Ei­
bisch, przodownica pracy 
włókniarka Lucyna Wyrzy­
kowska i przedstawiciel chło­
pów — Wacław Pizybyoz. De­
legację powitali na dworcu 
przedstawiciele szwedzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
oraz członkowie poselstwa 
RP i delegaci organizacji pol­
skich.
W godzinach wieczornych we 

środę, odbyło się w gmachu do­
mu Ludowego uroczyste otwar­
cie sesji komitetu. Do stukilku- 
dziesięciu delegatów oraz za-

proszonych gości wygłosiła, w 
imieniu szwedzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, przemówie­
nie powitalne znana pisarka 
szwedzka Marika Stiernstedt, po 
czym zabrał głos przewodniczą­
cy Komitetu — prof Fryderyk 
Jollio t-Curie.

Sztokholm już od kilku dni 
żyje pod znakiem rozpoczyna­
jących się obrad. Plakaty z bia­
łym gołębiem i hasłem: „Pokój 
zależy od nas" zdobią ulice i 
place. Od poniedziałku przyby­
wają codziennie do Stolicy 
Szwecji koleją, okrętami i sa­
molotami delegacje zagranicz­
ne, pośród których wymienić 
można delegację radziecką, 
francuską, amerykańską, wło­
ską, z Wenezueli, kanadyjską, 
z Mongolskiej Republiki Ludo­
wej, australijską, meksykań­
ską, kubańską, z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej itd.

Obrady Stałego Komitetu O- 
brońców Pokoju w Sztokhol­
mie wywołały w całej Szwecji 
głośny oddźwięk.

Służba wodno-melioracyjna 
województwa poznańskiego 

wykona plan 6-letni w 5 latach
Woj. poznańskie — jak wia* 

domo — zajęło pierwsze miej# 
sce w realizacji planu 3*letnie* 
go w zakresie prac wodno=me# 
lioracyjnych. Zamierza ono u* 
trzymać ten prymat i nadal.

Na odbytej onegdaj w Pozna* 
niu Wojewódzkiej Naradzie

Cenny cfni* WHP(b)

dla narodu polskiego
WARSZAWA (PAP). 22 

bm. naród polski będzie obcho­
dził 25 rocznicę zgonu swego 
wielkiego syna, wybitnego 
przywódcy polskiego i między­
narodowego ruchu robotnicze­
go — Juliana Marchlewskiego.

W związku z tym CK 
WKP(b) przekazał ludowi pol­
skiemu cenne archiwum zwią­
zane z życiem i działalnością 
zasłużonego Polaka- Archiwum 
to przez długię lata było pie­
czołowicie 1 troskliwie przecno*

generalny rozszerzył 6ię nastę- i wywane w Związku Radzlec* 
pnie na całą prowincję wene- i kim. Działalność gorącego pa* 
cką. ‘ trioty — Juliana Marchlewskie*

go, prześladowanego i więzio­
nego przez polskie rządy bui* 
żuazyjne, może być udostępnio­
na najszerszym masom dopiero 
w Polsce Ludowej.

W rocznicę zgonu wybitnego 
przywódcy mas pracujących 
zostanie otwarta w Centralnym 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego 
PZPR w Warszawie, wystawa 
zorganizowana przez Wydział 
Historii Partii KC PZPR, po* 
święcona jego pamięci Otwar* 
cie wystawy było możliwe dzię­
ki wspaniałemu darowi Wszech* 
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików).

Wytwórczej państwowej służ* 
by wodno-melioracyjnej zapad* 
ła następująca uchwała:

„Państwowy 6*letni Plan 
Inwestycyjny w dziale wodno* 
melioracyjnym ustalony dla 
województwa poznańskiego 
zobowiązujemy się wykonać 
w 100 proc, w ciągu 5 lat."

Powyższą uchwałę przesłano 
Ministrowi Rolnictwa i Reform 
Rolnych prosząc równocześnie 
o upłynnienie limitów finanso* 
wych i materiałowych przewi* 
dzianych w planie 6=letnim już 
w okresie 5 lat.

Uchwałę Wojewódzkiej Na* 
rady Wytwórczej poparło rów* 
nież walne doroczne zebranie 
Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Wodno-Melioracyj* 
nych woj. poznańskiego. W ten 
sposób cała 6łużba wodno#me* 
lioracyjna województwa poznań 
skiego zapewniła pełną reali* 
zację uchwały, (pl)



Międzynarodowy Bank dla Odbudowy i Rozwoju 

jawnym narzędziem 
imperializmu amerykańskiego 

Nota Rządu Rzeczypospolitej Polskiej

i
i

WASZYNGTON (PAP). Ambasador R. P. w Wa­
szyngtonie J. Winiewicz, skierował do prezesa 
Międzynarodowego Banku dla Odbudowy i Rozwo­
ju notę następującej treści: W imieniu Rządu R. P. 
mam zaszczyt podać do P ańskiej wiadomości co na­
stępuje:
Rząd Rzeczypospolitej Pol­

skiej., przystępując do Między­
narodowego Banku dla Odbu­
dowy i Rozwoju, był przekona­
ny, że zarówno pozostałe pań­
stwa członkowskie, jak i za­
rząd banku będą lo jalnie i ucz­
ciwie wypełniać zobowiązania 
zawarte w statucie.

Dotychczasowa działalność 
banku oraz wypowiedzi jego 
dyrektorów wykonawczych wy­
kazały jednak, że bank naru­
szył i pogwałcił swo;e zobo­
wiązania statutowe. Bank nie 
przyczynił się w niczym do od­
budowy zniszczonych przez 
wojnę krajów i przystosował 
w zupełności swoją politykę do 
potrzeb i wskazówek rządu 
Stanów Zjednoczonych, z wy­
raźną szkodą dla pozostałych 
państw członkowskich.

Jaskrawo ilustruje ten fakt 
snrawa pożyczki dla Polski. 
Rząd R. P. wypełnił wszystkie 
statutowe wymagania. Pomimo 
to, jak powszechnie wiadomo, 
Bank odmówił udzielenia Pol­
sce pożyczki, ponieważ Polska 
odrzuciła propozycje przystą­
pienia do tzw. planu Marshalla, 
który miał na celu podporząd­
kowanie Europy Stanom Zje­
dnoczonym 1 odbudowę poten­
cjału wojennego Niemiec. 
Szkodliwe skutki polityczne i 
gospodarcze planu Marshalla 
nie ulegają już dzisiaj żadnej 
wątpliwości...

//
Tegoroczna akcja 
„Dnia lasu

WARSZAWA (PAP). W Mi­
nisterstwie Leśnictwa odbył 
się 15 bm. ogólnokrajowy cjazd 
przedstawicieli komitetów o- 
kręgowych „Dnia lasu", na 
którym opracowano program 
tegorocznych obchodów.*

Akcja „Dnia lasu" zainau­
gurowana zostanie 22 kwietn a 
br. i trwać będzie do końca 
października rb.

W Rudnikach
zorganizowano POM

OPALENICA. W t^ćh dniach 
został zorganizowany Państwo* 
wy Ośrodek Maszynowy z sie­
dzibą w Rudnikach. Obsłuży on 
spółdzielnie produkcyjne po* 
wiatu nowotomyskiego i naj- 
bliższe spółdzielnie z powiatu 
szamotulskiego.

Umowy na orkę przedsiewną 
zostały już zawarte ze spółdziel* 
niami w Sliwnie, Bytyniu, Jan* 
kowicach i Wojnowicach. Ob* 
szerne pomieszczenia biurowe, 
rozległe warsztaty i magazyny 
oraz specjalnie przeszkolony 
personel z dyr, Janem Dansem 
na czele dają gwarancję, że 
POM należycie 6pełni swe za* 
dania.

Traktorzyści 
gotowi do bo;u

N I S A (PAP). 9 marca br. 
pierwsze traktory Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w Nlsle 
wyruszyły do spółdzielni pro* 
dukcyjnych. aby z chwilą usta* 
lenia się pogody przystąpić do 
prac wiosennych.

Wyjazd poprzedziła wspób 
na narada produkcyjna, na któ« 
rej omówiono plany prac wio* 
sennych oraz dokonano prze* 
przegląd umaszyn. potrzebnych 
do akcji wiosennej.

Państwowy Ośrodek Maszy* 
nowy w Nysie podpisał już u- 
mowy o przeprowadzenie prac 
na obszarze około 1000 ha z 
17 spółdzielniami produkcyjny* 
mi w pow- nyskim. Ponadto 
POM wykona prace na obsza* 
rze 700 ha w 4 spółdzielniach 
produkcyjnych w pow. gródko* 
wskim: w Sidzinie, Goraszowi* 
cach. Grondach i Uianowicach.

STRONA 2

stwom marshallowskim, to były 
one — wbrew wyraźnym po­
stanowieniom statutowym — 
przeznaczone w dużej mierze 
na cele konsumcyjne, a w wy­
padku np. pożyczki udzielonej 
Francji, była ona bezpośrednią 
pomocą dla wojsk francuskich 
walczących przeciwko sprawie­
dliwym dążeniom narodu Viet- 
namu do wolności 1 niepodle­
głości.

W obliczu zupełnego podpo­
rządkowania się banku dyktato­
wi Stanów Zjednoczonych i 
ich imperialistycznej polityce, 
przedstawiciele Polski w radzie 
gubernatorów banku oraz dele­
gacje polskie na kolejnych se­
sjach rady społeczno-gospodar­
czej oraz zgromadzenia ONZ 
poddawały Międzynarodowy 
Bank dla Odbudowy i Rozwoju 
ostrej i sprawiedliwej krytyce. 
Po wyczerpaniu wszystkich 
środków, jakie Rząd Polski 
miał o-d dyspozycji, aby zmie­
nić dotychczasową politykę 
banku i skłonić go do ścisłego 
przestrzegania własnego statu­
tu oraz zasad Karty Narodów 
Zjednoczonych, Polska nie mo­
że nadal przez swą obecność 

___ _______ 2_ , ______ w banku brać odpowiedzialno- 
pożyczek tak zwanym państ ści za fakt, iż bank stał się

Stanów Zje-

Bank stwierdza zresztą wy­
raźnie w swoim sprawozdaniu 
Za rok 1947/48 fakt zupełnego 
podporządkowania swojej po­
lityki planowi Marshalla i jego 
tendencji do wskrzeszenia po­
tęgi gospodarczej separaty­
stycznych Niemiec zachodnich, 
uzależnionych od ' ~
dnoczonych.

Bank przyznaje 
we •wspomnianym 
wozdaniu do 
politycznej w stosunku do kra­
jów demokracji ludowej, a 
między innymi i w stosunku do 
Polski, powołując się na ist­
niejące trudności i niepewności 
polityczne w Europie, które u- 
niemożliwiły bankowi przyzna­
nie pożyczek tym krajom, to 
znaczy krajom nie uczestniczą­
cym w planie Marshalla.

W wypadku, gdy bank, wy­
konując instrukcje rządu Sta­
nów Zjednoczonych, udzielał

się również 
wyżej spra- 

dyskryminacji

Wystawa poświęcona wielkiemu bojownikowi 
o wolność i socjalizm

Julianowi Marchlewskiemu
WARSZAWA. W 25 rocznicę zgonu Juliana Marchlew­

skiego, wybitnego przywódcy ruchu robotniczego, naukowca, 
popularyzatora i krzewiciela myśli marksistowskiej, zostanie 
otwarta w Warszawie w centralnym ośrodku szkolenia par­
tyjnego PZPR wystawa obrazująca jego życie i działalność.
Wystawa obejmująca okres 

czasu od 1866 roku, tj. daty 
urodzenia Juliana Marchlew.

POCIĄG
popularny
do WARSZAWY
Komisja Krajoznawcza przy 

ORZZ w Poznaniu organ zu je 
w tym tygodniu pociąg popu­
larny do Warszawy dla ludzi 
pracy. Zgłoszenia uczestników 
przyjmuje się jeszcze w ciągu 
dnia dzisiejszego do godz. 15 
w sekretariace Komisji prc.y 
ORZZ (Poznań, ul. Słowackie­
go 22).

Piszą robotnicy majątków biskupich
l? obotnicy rolni obszarni.

1 czych majątków kościel­
nych wyrażają wielkie zadowo. 
lenie z faktu przejęcia przez 
Państwo dóbr hierarchii ko­
ścielnej. Byli oni latami wyzy­
skiwani. Pokolenia cale traciły 
zdrowie i siły, a bogacący się 
administratorzy z ramienia Ku­
rii Biskupiej, względnie dzier­
żawcy, nie troszczyli się o pod­
stawowe w Polsce Ludowej po- 
trzeby człowieka pracy. Mająt­
ki te były jakimś feudalnym, 
średniowiecznym azylem, gdzie 
do ostatnich dni panowały sto­
sunki wyzysku, gdzie robotnicy 
mieszkali w skandalicznych wa­
runkach higienicznych, w wil­
gotnych, ciasnych i dusznych 
norach.

O takich warunkach, panują­
cych w majątku Bielawy (ó 
którym pismo nasze przyniosło 
reportaż) pisze robotnik J. 
Szczepaniak.

„Sam administrator mieszkał 
w pięknym pałacu, w którym 
pomieścić by się mogło wiele 
rodzin. Biskup, będąc na inspe­
kcji swoich dóbr, też się nami 
n e interesował. Starczyły mu 
oświadczenia administratora, że 
wszystko jest w porządku".

A jaki to był „porządek" 
— najlepiej już wiedzą robotni 
cy tego majątku. Porządkiem 
był fakt, że zalegano z nędzną 
zapłatą... 450 zł miesięcznie (o- 
prócz deputatów) w porządku 
było, że gdy żona jednego z 
robotników zachorowała, pan 
Piotr Przybecki za odwiezienie 
jej do szpitala własnym sa­
mochodem zażądał od strapio mocnooem zaząaał od strapio

NR 76 i nego męża 7000 zł. Żona robot-

skiego, aż do jego zgonu, po­
kazuje twórcze życie wielkie­
go rewolucjonisty, życie, któ­
rego treścią była walka o wy­
zwolenie społeczne i narodowe 
ludu, życie bez reszty oddane 
sprawie mas pracujących.

Z wielkim pietyzmem zebra- 
brane przez wydlział historii 
partii KC PZPR eksponaty są 
podzielone według t zech okre­
sów życia i działalności Julia­
na Marchlewskiego, a więc od 
1866 do 1905 roku, od 1905 do 
1917 roku i od 1917 do 1925 r.

Panorama włocławska, gdzie 
w 1866 roku urodził się Mar­
chlewski, panorama Torunia i 
Warszawy, gdzie uczęszczał do 
gimnazjum, fotomontaże) litera­
tura partii („Proletariat" i 
literatura o „Proletariacie", 

„Gazeta Poznańska przynosi szereg listów 
i wypowiedzi, jakie wpłynęły do tego pisma 
od robotników folwarcznych, zatrudnionych 
w majątkach należących do hierarchii ko­
ścielnej.

nika z braku natychmiastowej 
pomocy umarła, bo pan Przy- 
becki nie chciał niszczyć swe 
go auta. Potrzebne mu było na 
rozjazdy do knajp, na polowa­
nia, na różne przyjemnostki i 
rozkosze dziedzica. Na ratowa­
nie życia żony robotnika szko­
da było samochodu...

Pracowników folwarcznych 
oburzała zupełna bezmyślność •, 
nieumiejętność administratorów 
majątków kościelnych. W ma­
jątku Cieszyn w pow. ostrow­
skim administratorem był nie­
jaki Piotrowski, wyraźnie fa­
woryzujący byłych posiadaczy 
„Volkslisty", a gnębiący praw­
dziwych Polaków -■ patriotów 
Tenże pan Piotrowski zupełnie 
nie umiał gospodarzyć. Oto co 
pisze Stanisław Kusiak z tego 
majątku.

„Nie obchodzły go ugory pod 
lasem. Ziemia nadająca się do 
uprawy leżała odłogiem tylko 
dlatego, że ob Piotrowski bał 
się dzików. Najważniejsze były 
dla niego pieniądze i to we 
zawsze zdobyte uczciwą drogą. 
Wyzyskiwał nas też na każdym 
kroku. Zbierał od nas np. pie' 
niądze na wszelkiego rodzaju 
„cele", wypisując kwity na pu 
dełkach od papierosów. Co z 
tymi pieniędzmi zrobił — nie 
wiemy. Na nasze pytania da' 
wał niejasne odpowiedzi", 

jawnym narzędziem amerykań­
skiego imperializmu, zagraża­
jącego pokojowi świata i wol­
ności narodów. Toteż Rząd Pol­
ski, nie widząc możliwości dal­
szej współpracy z Międzynaro­
dowym Bankiem dla Odbudo­
wy i Rozwoju, zgłasza niniej­
szym, zgodnie z art. VI statutu, 
swoje wystąpienie.

* ... *
Notę analogicznej treści am­

basador Winiewicz skierował 
w Imieniu Rządu R. P. do pre­
zesa Rady Wykonawczej i dy­
rektora naczelnego Międzyna­
rodowego Funduszu Monetar­
nego.

Nota stwierdza między inny­
mi, że Międzynarodowy Fun­
dusz Monetarny stał się powol­
nym narzędziem w rękach rzą­
du Stanów Zjednoczonych, któ­
rego gospodarcza i polityczna 
ekspansja jest zaprzeczeniem 
celów, którym służyć miał 
Międzynarodowy Fundusz Mo­
netarny.

Wobec powyższego Rząd R. 
P. nie widzi możliwości dal­
szej współpracy z Międzynaro­
dowym Funduszem Monetar­
nym i zgłasza zgodnie z art. 
XVI, sekcja 1, swoje wystą­
pienie.

wykresy), ilustruje szybko 
podnoszącą się w latach osiem­
dziesiątych ub. stulecia fale 
ruchu strajkowego — przedsta­
wiają tło społeczne i politycz­
ne, na którym kształtował się 
światopogląd rewolucyjny mło­
dego Marchlewskiego.

Dalsze dokumenty zapoznają 
naa z Marchlewskim pracują­
cym w charakterze zwykłego 
robotnika w fabryce włókien­
niczej Fiszera,, z jego działal­
nością w szeregach partii ..Pro­
letariat" oraz obrazują dz:ałal- 
ność partii i jej przywódców 
Juliana Marchlewskiego, Róży 
Luksemburg i Feliksa Dzierżyń­
skiego w okresie poprzedzają­
cym rewolucję 1905 roku. Do­
kumenty mówią o wytrwałym, 
konsekwentnym przygotowywa­
niu proletariatu polskiego do 
wspólnej z proletariatem rosyj­
skim rozprawy z caratem.

Wystawa o Julianie Mar 
chlewskim uczy pracować i 
walczyć o socjalizm.

Taka to była „gospodarka" 
przeróżnych piotrowskich i 
przybeckich, którzy pod różny, 
mi pozorami i w różnych for­
mach wyzyskiwali robotników 
folwarcznych, wyciskali z nich 
zdrowie f pieniądze. Pokwito­
wania na pudełku od papiero­
sów — oto drobny szczegół, o- 
brazujący całość stosunku pa­
nów administratorów i panów 
dzierżawców do prawdziwego 
porządku i zatrudnionych ro­
botników.

„Nie mogliśmy patrzeć — pi- 
sze do „Gazety Poznańskiej * J. 
Banaszak z Nadziejewa, pow. 
Środa — jak marnował się do 
bytek na naszym majątku, 
gdzie administrator' ujeżdżał 
własnym samochodem, a sezo' 
nowi robotnicy rolni spali w 
izbach bez podłogi. O sposobie 
gospodarki b skupiego admini- 
stratora najlepiej świadczy 
fakt, że Nadziejewo, majątek 
440 hektarowy, pozostało bez 
jednej krowy i tylko dzięki te­
mu, że Centrala Mięsna wsta­
wiła nam „na tucz" 24 krowy, 
mamy mleko i obornik".

Robotników oburzało, że są 
źle traktowani, że uważa się ich 
jako ludzi niższego podlejsze 
go gatunku. Równocześnie wi­
dzieli, że na państwowych ma­
jątkach dzieje się zupełnie ina­
czej.

świata itaMitao 
racjoHAUzatorów

Pracownicy fabryki „Maila" 
uruchomili przed terminem 

drugą maszynę papierniczą

Długofalowe współzawodnictwo pracy, zainicjowane w 
dniu 25 stycznia r, b,. «przez górnika Wiktora Markiewkę. 
stanowi jeden z najważniejszych czynników, gwarantują* 
cych systematyczne i przedterminowe wykonanie planu 
6-letniego.

Długofalowe współzawodnictwo objęło ostatnio nową 
dziedzinę pracy. Na zebraniu racjonalizatorów i wynalaz* 
ców w Państwowej Fabryce Wagonów we Wrocławiu ob. 
Mikołaj Kopczański, czołowy racjonalizator zakładu, wy* 
stąpił z inicjatywą podjęcia nowej formy współzawodnictwa, 
mianowicie — długofalowego współzawodnictwa racjonali* 
zatorów. Będą oni zobowiązywać 6ię do organizowania ze* 
społów racjonalizatorskich i do podejmowania planowych, 
zupełnie konkretnych zadań, obliczonych na dłuższą metę.

Kopczański zobowiązał się do dnia 1 maja rb. zaoszczędzić 
przy procesach produkcyjnych, dzięki własnym pomysłom 
racjonalizatorskim, kwotę 500.000 złotych. W tym samym 
terminie podjął się ob Kopczański zwiększyć szeregi racjo* 
nalizatorów 6wego oddziału — przynajmniej o 3 robotników 
— podejmując zobowiązania osobiste, wezwał jednocześ* 
nie do współzawodnictwa wszystkich racjonalizatorów 
„Pafawagu" i całej Polski.

Wezwanie podjęli przede wszystkim racjonalizatorzy fa» 
bryki. 10 ludzi zobowiązało się zaoszczędzić do końca roku 
bieżącego łącznie 6,1 mil. złotych.

Pozostali racjonalizatorzy, obecni na zebraniu, nie spre­
cyzowali jeszcze swych zobowiązań. Obiecali natomiast 
„rozpatrzyć się" w możliwościach i wówczas dopiero 
podjąć konkretne zobowiązania długofalowe. Inni znów, 
mający na „warsztacie" określone już pomysły, postano­
wili przyśpieszyć wykonanie.

Oddźwięk racjonalizatorów „Pafawagu" na inicjatywę 
ob. Kopczańskiego jest miernikiem skutków, jakie apel 
wywrze w całym kraju. Stoimy w obliczu nowego ru­
chu współzawodnictwa, który nie tylko przyczyni się do 
większej aktywności racjonalizatorskiej, nie tylko da no­
we usprawnienia i nowe osiągnięcia produkcyjne, ale 
będzie miał również wielkie znaczenie wychowawcze.

Inicjatywa ob. Kopczańskiego będzie miała również do­
niosłe skutki dla naszej gospodarki. Jeżeli w ciągu — 
dosłownie — godziny na apel jego w jednej tylko fa« 
bryce zgłoszono zobowiązania, sięgające kwoty 8 milio­
nów złotych, to w ogólnopolskiej skali długofalowego 
współzawodnictwa racjonalizatorskiego zobowiązania te 
przyniosą na pewno wiele miliardów oszczędności.

Usprawnienia i wynalazki pracownicze w ustroju de­
mokratycznym i socjalistycznym zmierzają do powięk­
szenia produkcji i przyczyniają się równocześnie do u- 
łatwienia pracy robotnikom. Dlatego też inicjatywa ob. 
Kopczańskiego znajdzie dziesiątki tysięcy naśladowców 
w Polsce Ludowej, przyśpieszając marsz ku socjalizmo­
wi. j. k. w.

W Poznańskiej Fabryce 
Papieru „Malta" uruchomio­
no w dniu wczorajszym dru« 
gą maszynę papierniczą, cal* 
kowicie zniszczoną podczas 
działań wojennych w 1945 r.
Na uroczystości byli obecni 

m. in. przedstawiciel KW PZPR 
— Weyman, naczelnik Wydzla* 
łu Przemysłowego Urzędu Wo* 
jewódzkiego — Karlijef, dele* 
gat MRN — mgr Marzec, dyi- 
techniczny Centr. Zarządu Prze*

Przejęcie przez Państwo dóbr 
hierarchii kościelnej dało ro­
botnikom bodźca do lepszej, 
dokładniejszej i wydajniejszej 
pracy. Tak np. w majątku po­
znańskiej Kurii Arcybiskupiej 
Separowo w pow nowotomy- 
skim robotnicy już po kilku 
dniach z własnej inicjatywy 
wyremontowali maszyny, które 
dotychczasowy administrator 
biskupi uważał za „niezdatne 
do remontu", a które są niezbę­
dne do akcji siewnej. Oto co o 
stosunkach, jakie panowały w 
Separowie pisze robotnik rolny 
Kazimierz Michalczak:

„Administrator majątku wy 
znaczony przez Kurię, jak i sa­
ma Kuria, rządzili nami jak im 
s:ę podobało. Widziałem cza 
sem jak administrator dowolnie 
wystawiając kwity dochodowe 
i rozchodowe marnotrawił pie­
niądze zarobione przez robotni 
ków. C eszymy się wszyscy, że 
nareszcie będziemy żyli ina­
czej, że praca nasza będzie na­
leżycie oceniana. Pracować bę­
dziemy wydajniej, gdyż wemy, 
że Państwo Ludowe 
troskliwą opieką".

I
„Rządzili nami, 

podobało...* 
treść stosunku dysponentów b. 
majątków kościelnych do ro­
botników folwarcznych.

To rządzenie się skończyło 
Robotnicy odetchnęli z ulgą. 
Nareszcie położono kres ich u- 
drękom, nareszcie zaczną żyć 
inaczej. Zaczną pełną piersią 
oddychać wolnością jaką ka 
żdemu człowiekowi pracy nie­
sie Polska Ludowa. (j. 1.) 

otoczy nas

*

jak im się 
zasadniczaOto

mysłu Papierniczego — lnż. 
Witkowski, przedstawiciel 
ORZZ — Kaczmarek.

Dyr. naczelny Poznańskich 
Zakładów Papierniczych — So- 
baszek podkreślił w przemó­
wieniu trud pracowników fa­
bryki, którzy w ciężkich warun­
kach przy braku odpowiednich 
części zamiennych i armatur, 
uruchomili w ub. roku fabrykę.

Nad uruchomieniem drugiej 
maszyny papierniczej pracowa­
ła grupa inwestycyjna z jej 
brygadierem i przodownikiem 
pracy Jasikiem na • czele. Wy­
konaniem robót elektrycznych 
zajął się elektrotechnik fabry­
czny Grabowski. Nad pracami 
mechanicznymi czuwał kierow­
nik działu inwestycji fabryki 
„Malta" — Kwaśniewski. W 
pracy nad zmontowaniem ma­
szyny wyróżnili się ponadto: 
Teodor Kruszka, Marian Sta­
chowiak, Bolesław Dajksler, 
Adam Krzysztofiak. Franciszek 
Nowicki, Zygmunt Wójciak i 
wielu innych.

Odbudowę drugiej maszyny 
papierniczej rozpoczęto w dniu 
1 marca ub. roku, a jej uru­
chomienie planowano na dzień 
1 kwietnia br. Dzięki współza­
wodnictwu pracy maszyna pro­
dukująca wysokogatunkowe pa­
piery bezdrzewne mogła ruszyć 
już w dniu 15 bm.

W imieniu załogi fabrycznej 
złożył podziękowanie za życze­
nia przedstawicielom władz 1 
bratnich zakładów przemysło­
wych Jerzy Samogranicki.

(wm)

Sjeslalns owo
na MTP

Wzorem lat ubiegłych rów­
nież i na okres tegorocznych 
XXIII Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich przygotowu­
je Polski Monopol Tytoniowy 
osobne gatunki swych produk­
tów. Jak się dowiadujemy, już 
w przyszłym miesiącu ukazą 
się w sprzedaży specjalne pa­
pierosy „Górnik" z nadrukiem 
,.XXIII MTP" oraz gatunek cy­
gar „Targowy" o niezwykle 
wysokiej jakości, (ost)



Mobilizacja sprzętu traktorowego Kontraktacja żywca w pow. wolsztomskim
do akcji siewnej w powiecie średzkim

We wszystkich Spółdziel­
czych Ośrodkach Maszyno’ 
wych powiatu średzkiego, od­
bywają się ostatnie przygo' 
towania i przeglądy technicz­
ne maszyn i traktorów, prze 
znaczonych jako pomoc w u- 
prawie i zasiewach dla spot’ 
dzielń produkcyjnych, mało 
] średniorolnych chłopów.

Gdy
pamięć zawodzi ■■■

Jest w Lesznie „Gospoda 
Spółdzielcza „Ogniwo nr 10“. 
Zupełnie przyzwoita gospodą, 
lokal obszerny i dość czysty 
obsługa skora i grzeczna, a 
„dania popularne44 0 całe nie­
bo lepsze i obfitsze niz w nie­
jednej prywatnej jadłodajni. 
A w dodatku na dodatek — 
rzec by można -- na deser 
przygrywa w porze południo­
wej wcale niezły zespół mu­
zyczny. Przyjemnie się tu 
jada i wcale dobrze, można by 
bez przesady powiedzieć — 
„tu się jada jak u matki4*.

Obsługa oczywiście — dam­
ska. Panienki miłe, uprzejme, 
zwijają się, jak mogą. Bywa, 
że podadzą nie kolejno, bywa 
jednak, że jeszcze nie zdąży­
łeś wygodnie rozsiąść się, a 
już talerz gorącej zupy dymi 
na stole. Człek przyzwyczajo­
ny od szeregu miesięcy do wy­
czekiwania na podanie zupy 
co najmniej 15 do 20 min. — 
jest miłe zaskoczony tym tem­
pem.

Z regulowaniem rachunku 
nie ma też kłopotu. Można 
płacić zaraz przy podaniu np. 
drugiego dania, albo też póź­
niej. Ale radziłbym Ci, Sza­
nowny Gościn, płacić tuż 
przed opuszczeniem lokalu! 
Bo pamięć nieraz zawodzi... 1 
i może Cię spotkać taka mała ' 
przykrość, że wychodzisz np. ' 
z lokalu... i akurat wtedy za­
trzymuje Cię jedno z tych mi­
łych dziewczątek, domagając 
się zapłaty za sznycelek. Tłu- 
maczysz, że przecież uregulo­
wałeś rachunek w chwili po­
dania drugiego dania, że na 
dowód masz resztę (dwadzie­
ścia złotych w bocznej kie­
szonce), bo rachunku nie wy- 
p isanp...

Pamięć czasem zawodzi... 
Prawda, Czy nie lepiej byłoby 
jednak wydawać konsumentom 
rachunki? Wtedy nie trzeba 
by się rumienić, nie będąc 
winnym ani grosza — prawda?

(pl)

W warsztatach Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Srodz'e 
terkoczą od szeregu dni nieu­
stannie maszyny poddawane 
próbom technicznym.
Ważnym jednak zagadnie­

niem w użyciu tych drogocen­
nych maszyn, od którego żale 
ży sprawność i ich długotrwa­
łość, jest ich należyta obsługa 
techniczna. Tej sprawie poświę­
cona została ostatnia konfe­
rencja techniczna w Środzie z 
udziałem kilkudziesięciu trakto- 
rzystów i mechaników z SOM i 
PGR zwołana przez kierowri- 
ctwo TOR w Srodz;e. Zebrani 
po referatach kler. TOR — ob. 
Golińskiego, ob. Chałupki oraz 
inspektora TOR z Puznan’a — 
ob. Żebrowskiego w dyskusji 
omówili najważniejsze zagad­
nienia związane z mechanizacją 
rolnictwa.

Na zakończenie powzięli re­
zolucję, w której zobowiązali 
się wykonać przedterminowo 
orkę wiosenną, drogą zwlększo-

Nowa placówka handlowa
Otwarcie piętnastej z kolei w 

województwie placówki CHPO 
nastąpiło między innymi p-zed 
kilku dniami w Srodre. Po 
przemówieniach zast. dyrekto­
ra CHPO ob. Barana oraz Sekt 
Kom. Pow. PZPR — Woźniaka 
otwarto magazyn dla szerokiej 
publiczności.

Nowootwarta placówka na­
leży do największych w S.o-

BOJANOWO i
Sprawa kina w BojancWie, to 

ważny problem kulturalno-oświato­
wy. Nic dziwnego, że gdy kino ob­
jazdowe zawita do Bojanowa, te 
sala Gospody Spóldz. jest przepeł­
niona publicznością, tak że nawet 
trudno oddychać. Może by dyrek­
cja Kin Objazdowych rozważyła 
by dać osobne seanse o godz. 16. 
W Państw. Szkołach Gosp. Wiej­
skiego w Bojanowie gdzie uczy się 
400 osób, a tego samego dftia mo­
głaby ekipa wyświetlić drugi seans 
o godz. 17 dla pensjonariuszy Pań­
stwowego Domu Pracy Przymuso­
wej w Bojanowie, w którym skupia 
się około 300 osób. Następnego 
dnia unikając tłoku można wyświe­
tlić dwa seanse dla mieszkańców 
Bojanowa W sali Gospody Spół­
dzielczej i to po południu dla mło­
dzieży i dzieci, a wieczorem dia 
starszych. Wówczas byliby wszy­
scy zadowoleni. (wt) 

nej wydajności pracy — jak 
również pod wzlgędem ilościo­
wym i jakościowym. Rówuież 
przez należytą konserwację po­
wierzonego sprzętu zobowiązali 
się zmniejszyć koszt naoraw 
zużycia paliwa i należytej eks­
ploatacji maszyn, aby po zakoń­
czeniu orki wiosennej traktory 
i sprzęt współpracujący były 
gotowe do akcji żniwnej bez 
dodatkowych napraw, (gt)

Pod adresem „Samopomocy Chłopskie? 
w Lesznie

W -dni targowe zjeżdża okoliczna ludność wiejska do 
miasta, by sprzedać n’a targu nabiał względnie drób, a 
przy okazji załatwić sprawy w urzędach względnie zao­
patrzyć się w sklepach w rrtykuły niezbędne w gospodar­
stwie. Zwykle ;tak bywa, że po przyjeździe . do miasta, 
pierwsze kroki prowadzą na targ, następnie do urzędów 
względnie różnych instytucji gospodarczych, o ile jest 
tam coś do załatwienia i w końcu do sklepów po zakupy.

środy i piątki. W wymienio­
nych dniach Powszechny Dom 
Towarowy przy Rynku otwarty 
jest bez przerwy obiadowej, 
abv umożliwić- ludności wiej­
skiej jak najszybsze zaopa*rże­
nie się w potrzebne artyku'v i 
powrót do domu bez potrzeby 
wyczekiwania pod drzwiami 
podczas przerwy obiadowej,

W tym samym czasie sklepy 
PZGS j GS, które w pierwszym 
izędzie winny obsługiwać chło­
pów — są zamknięte. Moźeby 
kierownictwo PZGS wzięło 
przykład z PDT i zarządziło, by 
w dni targowe sklepy były o- 
twarte bez przerwy obiadowej. 
Byłoby to j słuszne i społeczna 
pociągnięcie, (pl.)

W Lesznie są trzy dni *ar- 
gowe w tygodniu: poniedziałki',

9

w Środzie
dzie. Oprócz lokali handlo­
wych i biura, znajduje się 
warsztat krawiecki, w którym 
można dopasować odpowied­
nio do figury ubranie. Ogó 
łem zatrudnionych zostało w 
;§rodzie 11 pracowników. Kie­
rownikiem jest ob. Nader.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
w pierwszym dniu działalno­
ści placówki CHPO w Śro­
dzie, przez sklep przewinęło 
się ponad 1 tys. klientów.

(gr)

Przy Instytucie Naukowym 
Gospodarstwa Wiejskiego w 
Pawłowicach, pow. Leszno — 
istnieje ośrodek szkoleniowy 
zootechników z całej Polski. 
Wykorzystując personel nauko­
wy PINGW oraz racjonalnie u- 
rządzone i prowadzone chlew­
nie, obory, owczarnie i kurni­
ki, szkoli się tu krótko przy- 
byłych z całego kraju asysten* 
tów kontroli użytkowości bydła 
i trzody, instruktorów doradz­
twa żywieniowego, instrukto­
rów hodowli drobiu, owczar­
stwa itp.

zdobywa coraz więcej zwolenników
Akcja kontraktacji bekonów 

przebiega w powiecie wolsztyń* 
skim pomyślnie. Wszystkie 
gminne spółdzielnie Samopos 
mocy Chłopskiej wykonują 
swe plany miesięczne. Ogu. 
łem do dnia 28 lutego wyko* 
nano 104 proc, planów mie* 
sięcznych-

Plan przewiduje na powiat 
wolsztyński kontraktację 22.000 
sztuk bekonów, a z końcem lu>

W ub. roku zorganizowano 
tego rodzaju 18 kursów, na 
których przeszkolono 609 osób.

W tej chwili trwa 3«mie« 
slęczny kurs kontroli użytko* 
wości, w którym bierze w* 
dział 36 osób, następnie mie­
sięczny kurs doradztwa ży« 
wieniowego oraz 2-miesięcz* 
ny kurs owczarstwa dja iii* 
struktorów względnie inspek­
torów tego działu hodowli. 
Bierze w nim udział 21 osób.

Wszyscy uczestnicy kur* 
sów poza wykładami, odbys 
wają seminaria oraz zajęcia 
praktyczne, (pi)

tego zakontraktowano już 10.510 
sztuk. Poszczególne gminy za­
kontraktowały: Wolsztyn —
2.045 szt., Rakoniewice — 
1.339, Jabłonna — 956, Mochy
— 1-529, Kopanica — 688, 
bimost — 906, Ciosanlec —. 
611, Siedlec — 1.863 i Kargowa'
— 573 sztuki.

Ogółem skupiono 2.152 beko­
nów, bydła, trzody chlewnej j 
owiec. Największe obroty o* 
siągają w akcji skupu gminy: 
Siedlec, Wolsztyn i Mochy.

PZGS w Wolsztynie pro* 
wadzi we własnym zakresie 
skup wełny owczej i włosia 
końskiego. Gminne spółdziel­
nie nie prowadzą skupu z 
powodu braku wykwalifiko* 
wanych pracowników. PZGS 
posiada własny sklep w Wol* 
sztynie, gdzie prowadzi wy* 
mianę wełny owczej na ma* 
teriały tekstylne i włóczkę. 
Sklep odczuwa jednak pe­
wien brak materiałów 
kiełkowych.

W odpowiedzi na apel rę­
bacza Markiewki i na we­
zwanie do współzawodnictwa 
Okręgowego Oddziału C-R.S., 
SCh w Białymstoku, trzyoso­
bowy zespół pracowników 
PZGS Wolsztyn, zatrudniony 
w referacie surowców wio*

su*

Kola naukowe 
spółdzielczości produkcyjnej

Przyszli. absolwenci Pań­
stwowego Liceum Rolniczego 
w Lesznie utworzyli Koło Na­
ukowe Spółdzielczości Produk­
cyjnej. Na zebraniach koła o- 
pracowywać się będzie wszyst­
kie zagadnienia związane ze 
spółdzielczością produkcyjną, 
obliczać chwilowo teoretycznie 
tak dniówki obrachunkowe, 
jak i zyski podzielne, kalkulo-- 

! wać dochody i rcuchody, sto- 
i sować racjonalne płodozmiany, 
i by po nabraniu pewnej wpra= 
i wy udzielać stałej pomocy oko. 
licznym wsiom produkcyjnym.

Ten sposób najlepiej przy 
gotuje uczniów do przyszłej 
ich pracy w terenie, gdzie 
już nie będzie czasu na roz­
ważań a teoretyczne, lecz 
trzeba będzie rozstrzygać 
konkretnie najrozmaitsze 
kwestie zwię.zane ze spół­
dzielczością produkcyjną. Bo 
przecież uczniowie ci. to 
przyszli doradcy fachowi w

kienniczych, zobowiązał się 
wykonać roczny plan skupu 
wełny już do dnia 30 czerw* 
ca br. (kh)

Nowa stacja 
szlucznegozapładniania 

bydita
W majątku PGR Kosowo 

(pow. gostyński) powstała ostat» 
nio nowa, 5 z rzędu w Polsce 
stacja inseminacyjna bydła i 
trzody chlewnej Będzie ona ob* 
sługiwać przede wszystkim ma* 
jątki PGR-owskie.

Jak wykazały doświadczę* 
nia radzieckie, duńskie, a o* 
statnio również polskie (Pa* 
włowice pow. Leszno) sztucz* 
ne zapła-dnianie bydła daje 
takie same rezultaty, jak na* 
turalne, a przy tym posiada 
szereg stron dodatnich, jak: 
znaczne zmniejszenie liczby 
rozpłodników, wyeliminowas 
nie chorób zakaźnych itp. 
Znaczna część bydła znajdu* 
jącego się w Pawłowicach 
(PINGW) pochodzi ze sztucz* 
nego zapłodnienia. Co ciekaw* 
sze, pewna ilość krów sztuczs 
nie zapłodnionych wydała na 
świat po dwa cielęta, (pl)

spółdzielniach 
nych i na n'ch 
będzie ciężar 
wsi polskiej.

produkcyj- 
właśnie leżeć 
przebudowy 

(PD

|g KRONIKA
MARZEC

SOBOTA 
Edwarda

Sionce w ' 6.02
zacii : 18 00 

księżyc w . 6.08
zach ■ 17 57

Zamiast gołębi 

wylęgły się kury
Jak nas informuje mieszka­

niec Wolsztyna ob. Piotr Wit- 
kiewicz, we wsi Kiełkowo w za­
grodzie ob. Błaszczyka, para 
gołębi zamiast małych gołąb­
ków, wychowała w swo’m 
gnieździe dwoje kurcząt.

Kurczętami zajęła się gospo­
dyni, która szczególną opiekę 
roztoczyła nad niespodziewa­
nym przychówkiem. (X)

Lekarskie Wolne posady
Wy|echa!em. Aleksy Waczyń 
ski dentysta Marsz Rokos­
sowskiego 98 m. 6, 4639
Mgr Kuntzówna specjalistka 
pielęgnacji cery wiosó-w Sio 
wackiego 34, m. 4 tel. 94 3-1 
od 10—13 i 15—17. Indywi. 
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 905a

Szlifierz potrzebny. ..Chroń#, 
metal" Ogrodowa 11. p2717
Państwowy Dom Małych Dzieci 
przyjmie panienki w wieku od 
18 lat jako pomocnice opieku 
nek Wynagrodzenie według 
siatki plac Ministerstwa Zdro 
wia Zg oszenia od 8—9 godz.: 
al. Litewska 8. 4636

i OfiŁOSZf lf/ł DROBlf NTo!1TnX;;,3,x‘
Biuro Og oszeń czynne w dni powszednie ód 8—18 w soboty od 8—16 w Poznaniu przy u) Wyspiańskie 
go 10 I piętro Tel 64 75 i 62 7o (wewn 5) Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Szwajcar potrzebny. K. Kosz 
czewski, januszewice poczta 

j Dakowv Mokre, stacja kolejo 
j wa Granowo. 4659

CO, Fkiedy. w Poznaniu
TEATRY

OPERA: piątek o godz. 19 „TRAVIATA“ VERDI- 
ego. Obsada: H. Dudicz-Latoszewska, M. Didur-Za- 
łuska, F. Kurowiak, J. Bieńkowski, W. Chomlak, 
I. Mikulin, J. Prząda, B. Seremak i M. Woźniczko. 
Dyrygent: B. Lewandowski, dekorację: St. Janasik 
balet układu Paplińskiego z B. Karczmarewicz, St, 
Pokrzywińską na czele zespołu. Sobota — „Wieczór 
baletowy"

POLSKI: dziś i jutro o godz. 19.30 — „Niemcy" 
L. Kruczkowskiego.

NOWY: dziś i jutro o godz. 19.30 — „Profesja pani 
Warren" B. Shaw‘a.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś i jutro — nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: dziś i jutro o godz. 18 — 

„Ulica Anny Rudenko" A. Ciurupy.

KINA
Apollo — „Konstanty Zasłonow" o godz. 15.30 18 

i 20.30; Bałtyk — „Pustelnia Parmeńska" (II część) 
o godz. (15.30, 18 i 20.30; Muza — „Córka Marynarza" 
o godz. 16, 18 i 20; Rialto — „Pustelnia Parmeńska" 
(I część) o godz. 16, 18 i 20; Warta — o godz. 15, 
17 i 19 — „Knock-out“; o godz. 11, 12, 13, 14 i 21 — 
Aktualności nr 11.

WYSTAWY
Muzeum Wielkopolskie — wystawa „Micklewlct 

— Puszkin" otwarta w dni poWszedhię od gouz. 
9—20 a w niedziele i święta od 10—20.

Cfentrałne Biuro Wystaw Artystycznych (Oddział 
w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28) „Wystawa 
Związku Artystów-Plastyków Okręgu Watsżaw- 
skiego". C. B. W A otwarta w dni powszednie 
od godz 10—18 w niedziele i święta od godz. 10—17.

Redakcla Poznań ul Dziaiyńskich 10 Teleront: reddM 
tor naczelny 529 09 zast rej nącz. 502 31 sekr 
redakcji 506 62 dział mieiski 502 32 nocar 502 34 
I 64 72

Redaktor naczelny- Tan ZagterskI
Prenumerata: Poznań ul Matejki 66 teł 7332: konto 

PKO Poznań V 6714
Biuro ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10 • otr 

lei 64-75 i 62 70 Konto PKO Poznań nr V 6777 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa Czytel 

nik" Delegatura w Poznaniu ol Wyspiańskiego lt» 
telefon 62 70

Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główni w Poznaniu K—1—11633

dlcidio
Sobota, dnia 18 marca 1950 

PROGRAM I (Fala 1339,3 m)
8.45 „G ós mają kobiety";

9.15 Wszechniea Radiowa; 
10.00 Skrzynka PCK; 10.55 
Aud. szkolna dla klas Ili—V; 
12.55 „No swojską nutę"' 
16.20 „Kompozytor tygod­
nia — Jan Brahms": 17.15 
Wieś śląska śpiewa; 17.40 
Pogad. „0 reakcjach ehemież. 
nych"; 17.50 Muzyka; 18.20 
„Głos maja kobiety"; 18.40 
„Z naszych pieśni"; 19.00 
„Historia powszechna muzy, 
ki"; 21.00 „W rocznicy po­
wstania komuny paryskiej": 
21.40 „Rozmówki" — aud -eja 
satyryczna: 22.00 Muzyka ta. 
netzna* 23.00 Ostatnie wiado. 
mości; 23.10 Utwory Mikołaja 
Medtnsra.

PROGRAM II
(Fala Poznania 345,6 m)
8 35 Pogadanka A. Sowiń­

skiego pt. „Budownictwo w 
Związku Radzieckim"; 8.45 
Muzyka ludowa; 12.25 Marsze;
14.15 „Życie świetlic" — 
świetlice wiejskie; 14.45 Aud. 
Wojew. Komitetu Odbudowy 
W-wy I Poznania; 14 55 „Mu 
zyka słowiańska" w wyk. Kwar. 
tetu w sk adzle: H. Jastrząb 
skl (obój), St. Nlemyt (klar­
net) J. Wasilewski (róg). E. 
Rybicki (fagot) Oraz Fr. tu- 
kaslewiez I H. Szperka (forte 
pian na 4 reee); 15.30 „W 
pierwotnej puszczy" — słucho­
wisko dla dzieci; 16.40 Audy. 
cja ZNP; 16.50 Lokaje wia­
domości sportowe: 17.80 Przy 
sobocie po robocie"- 18 00 
Z kraju I ze świata; 18.15 
Koncert Ludów Kapeli Rózgi. 
Pozn. Wvk.: Kapelą Ludowa 
pod dvr. M. Ohsta 8. Kostrzew, 
ska *sopr.). B Sawicka rsopr.) 
i chór mmi: 18 40 Wszech 
nlea Radiowa- 19 00 Audycja 
dla wsi: 19 15 Koncert muzy 
ki onerowel- 21.00 Koncert: 
21.40 Opowieść radiowa o A- 
damle Mickiewiczu: 22 00 
Aktualia kulturalne; 22.20 
Koncert rozrywkowy; 23.15 
Muzyka taneczna.

Technik dentystyczny siła 
pierwszorzędna potrzebny. — 
Zgłoszenia: Spółdzielnia Pracy 
„Dentystyka** Kraków ulica 
Krupnicza lla _______ 606b
Uczeń piekarski potrzebny. — 
Chwaliszewo 9 piekarnia. 
_____________________P2731 
Pomoc domowa potrzebna — 
Zgłoszenia od 15—17: Potwo 
rowskiego 4. m 7\____ 4634
Dojarz z pośy ką, chłopak do 
koni oraz dziewczyna do oł 
przętu potrzebni zaraz, fca 
niecki Popowo, poczta Bucz 
pow. Kościan_________
Pomocnik Ogrodniczy ( ch4o 
pak do konia potrzebni od 1 
kwietnia 195n r. Żandarski 
Elbląg, Boi. Chrobrego 12 
Zakład Ogrodniczy. 1039a

Półroczny Kurs Handlowo-Ad 
ministracyjny rozpoczynamy 
3 kwietnia. Kursy Handlowo 
Administracyjne Izby Prze. 
mysiowo-Handlowej Wawrzy­
niaka 33 P2203

Osobiste
Kto pomoże wychować 8 mie 
sięczną zdrową dziewczynkę 
(ewtl. zameldowaniem). Chcę 
odseparować dziecko od gruź­
licy, Wyżywię, ubiorę. chodzi 
wy.-ecznie o opieke. Tylko kul 
turalnym. Oferty G'os Wielko 
polski „dla_4630.___________
Obelgę rzucona na ob. Harem 
skich zam, w Ławicy, ul. Sad 
nicka 4. odwo uję i przepra 
szam Marcin Niedoborski Sad 
nicka 5. 4633

Streptomycynę sprzedam —
Chwia kowskiego 13 m. 19
(Szwajcarska).__________4646
Nutrie rozpłodowe sprzedam.
Poznań Jarochowskiego 34 
m. 1._________________ 4641
Motocykl BSA po generalnym 
remoncie z góry sterowany.
Telefon 90-22.  4645
Streptomycynę sprzedam. Gro 
dziska 2 m. 3. przy Ostroro 
ga 4596
Motocykl Viktoria 500 sprze 
dam Poznań Kasprzaka 6, 
m, 6 (Rzepeckiego). 4656

Czarny kostium, szczupłą fi 
gurę Chłodna 8 m. 3. 4664

Szuha posady
Sprzedaże

Szofer I. kat. prawo jazdy 
szuka posady. Adres wskaże 
G-los Wiko, dla_4594._______
Krawcowa na damskie dzie 
ciece szuka pracv w dom. — 
Oferty G‘os Wlkp. dla 4628.

Ntau*?a
Korespondencyjne Kursy Księ 
gowości Informacje nadęs af 
50 zł Wrocław 1. Skrytka 15.

582b

Zakiad Wiedzy Handlowej Po 
znań Zwierzyniecka 13 tele 
fon 500 94. rozpoczyna 28 mar 
ca 3 miesięczny Kurs Księgo 
wości Podstawowej. Zapisy co 
dziennie godz. 9—17. 02666

Kupno, sprzedaż naprawa ma 
szyn biurowych. Piotr Piep 
rzycki al Marcinkowskiego 
28 skład naprzeciw poczty, 
telefon 23 62._________ n2328
Nawóz gęsi ma do oddania, 
również i w partiach wagono 
wych, Leszczyński Dom Eks 
portu i Importu Leszno Wiko. 
telefon 473____________ 997a
Bufety stołowe, kuchenne ser 
wantki oraz inne meble oka 
żyjnie Magazyn Mebli Po 
zhań Rybaki 6. p2660

Radia Blaupunkt. 3 zakresowe. 
Dąbrowskiego 88 m 20 od 
godz, 16 r 4655
Parcele 995 m! oparkanioną
Górczyn 56o m! Łazarz ko 
rzystnie sprzeda Nowak Wy 
spiańskiego 16. 4669

Kupna

Zegar stojący firmy .Becker" 
okazja Magazyn Mebli Po­
znań Rybaki 6. p2663

Maszyn? do szycia .Singera'*. 
Chłapowskiego 3. m 3 464?

tom srebrny kuouie Laborato 
ritim Chemiczne Poznań Li 
belta 1J______________P2513
Maszyny biutowe W Rohow 
ski i Ską Poznań Mielżyń 
sltiego 18,____________p2523
Kupimy nowe lub używane 
worki jutowe, wagi dziesiętne 
i sto’owe. stalowe taśmy mier 
nicze Zg‘oszenia: tel. 520 72 

599b
Pianino markowe kupię Zie
liński Siemiradzkiego 9 m 6 
telefon 69-98. 4573

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm.. o godz 10.30 na cmentarzu 

Bożego Ciała w Dębcu.
Msza święta żałobna odprawiona zostanie tego samego dnia o godz, 8 

w kościele fainym, czym zawiadamia wszystkich kolegów
Cech Bieliźniarzy i Gorseclarzy

612b w Poznaniu

Dnia 15 marca 1950 r., po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., zmarł nasz długoletni Kolega śp.

Józef Pf»gowski
mistrz bieliżniarski

Przetarci orraniczony
Krajowa Spółdzielnia Transportowo-Komunikacyjna 

i Robót Metalowych z o u. w Łodzi — Dział Komu­
nikacyjny w Poznaniu ul. Niedziałkowskiego 25 -* 
ogłasza przetarg ograniczony na kupno' 5 autobusów 
różnej marki fabrycznej1

Chevrolet, Vomag, Graef Stift, Magirus itp.
Oferty wraz z dokładnym opisem technicznym, sta­

nem technicznym i ceną za poszczególny autobus 
należy składać do Biura Działu Komunikacyjnego 
Krajowej Spółdzielni T. K. i R. M. w Poznaniu, ul. 
Niedziałkowskiego 25 w zalakowanych kopertach do 
dnia 19 marca 1950 godz. 10 rano.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19. 3 1950, o godz. 12 
w w Iw biurze. Krajowa Spółdzielnia zastrzega sobie 
wybór oferenta wżgl. unieważnienie przetargu bez 
podania powodu.
1044a Zarząd

Zguby
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego PKP. Kazimierz 
Duczmal, Poznań._____ 4651
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Pracown. Drogo 
wych nazwisko Zdzisława Bach 
Kalisz Grodzka 16 10 31 a

Zgubiono kartę rejestracyjną 
motocykla marki .Ardie" nr 
silnika 152 091 nr fabryczny 
2091 nr karty rejestracyjnej 
57 934 Stefan R\barczvk. .ła­
nowiec 600b

Zgubiono kartę rejestracyjną 
nr 320 130 wydana 4 Urząd 
Skarbowy na nazwisko Dorni 
nik Koczwara. 4637

Zgubiono książeczkę Ubezpie 
czalni Spo ecznej na nazyńsko 
Stanisław Olejniczak. 4593

Zginęła książka konia siwego 
lat 5, wałach nazwisko w'a 
ścicieia Przyłecki gmina Raj 
sko. pow. Kalisz 1045a

Dnia 14 marca 1950. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 60, śp.

Antoni Czapliński
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę 13 bm., o 

godz. 10.45 z kaplicy cmentarza na Dębcu. •
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Poznań ul Garbary 27 m. 10, Środa. 4649

kaplicy cmentarza Bożego

STRONA 3

t
Dnia 15 marca 1950 r. zmarł po długich i 

ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramen­
tami św., nasz ukochany mąż, ojciec, brat, 
teść i dziadek, śp.

Władysław Gabryel
ern. nauczyciel

przeżywszy lat 78.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 18 bm., 

o godz. 11.15 z 
Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona i rodzina 

Poznań, Rataje 34/36. Koszęcin Zator p2738
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Bijemy 

w skórę 1 
1 i

Tstnieje możliwość kup- 
•Ł na — zamiast goto­

wych butów — materiału na 
buty. Odpowiednie przydz a- 
ły skóry umożliwiają w wie­
lu wypadkach skompletowa­
nie obuwia po przystępnej 
cenie. Idzie się po prostu 
do Centrali Handlowej Prze­
mysłu Skórzanego i kupuje 
się skórę. Skórę odda je się 
do szewca —i po pewnym 
czasie buty gotowe.

Przypuśćmy jednak, że 
I ktoś bierze od razu na kilka 

par butów (mąż, żona, dzie~ 
ci) 1 chce, aby to były buty 
brązowe. Staje wtenczas 
przed bardzo trudnym dyle- 

, matem. Jedna z par albo 
musi być koniecznie przema­
lowana na kolor żałobny, 
albo też właściciel tych bu­
tów narażony będzie na to, 
że kiedy się w nich poka- 
że, ludzie będą się za nim 
oglądać na ulicy.

Dlaczego? — zapytacie. 
Ano dlatego, że CHPS ma 
zwyczaj stemplowania nume­
rem i swoją firmą każdego 
takiego dużego kawała skó­
ry. W ten sposób co naj­
mniej jeden z butów, o ile 
pozostawimy im naturalną 
brązową barwę, pokryty bę­
dzie czarnymi hieroglifami. 
Dlatego pytamy: Jeżeli buty 
„ze stempelkiem" mają być 
wyrazem najnowszych „prą­
dów" w modzie męskiej se­
zonu wiosennego 1950 dla 
czego nic się o tym nie pi" 
sie w żurnalach i dlaczego 
nie wystawia się gotowych 
modeli w oknach naszych 
magazynów obuwniczych?

Ci wszyscy jednak, któ­
rzy chcą nosić brązowe bu­
ty według dotychczasowej 
mody, stawiają inne, zresztą 
bardzo słuszne zapytanie i 
to wprost pod adresem 
CHPS:

— Jeżeli już skóra musi 
być stemplowana, dlaczego 
nie stempluje się jej na 1 e- 
we j stronie?

MIK

Rozmawiamy najpierw o wy­
nikach obrad III Plenum Związ­
ku Kompozytorów Radziec­
kich.

— Zjawisko formalizmu już 
się u nas przeżyło — stwierdza 
Nowikow. — W każdym razie 
wśród nadesłanych do przęsłu* 
chania na plenum około 150 no­
wych dzieł naszych kompozyto* 
rów chwyty formalistyczne tra* 
fiały się b. rzadko. Były natu­
ralnie rzeczy, pisane Dez zna* 
mżon talentu, ale większość by* 
ła interesująca, a wiele kompo­
zycji można uznać za wybitne 
osiągnięcia kierunku realistycz* 
nego w muzyce. Najsurowszym 
i najbardziej powołanym sędzią 
był tu sam naród radziecki. Na

On, Chaberek, wyznaczony na sterni­
ka zaWffi, która ma stanąć do zawodów 

, wioślarskich z szalupą S/S Douglasa! 
Nit, stanowczo nie, ehciało mu się po­
mieścić w głowie.

Ale ambicja, ale honor 1 to zaufanie, 
jakie w nim pokładano... Postanowił 
tedy Chaberek nie sprawić zawodu.

Znał dobrze wszystkich wioślarzy ze 
swej dziesiątki. Poza Madejem i Gwoź­
dziem, byli tam: niejaki „Turek", „Fo­
ka" i „Budzik", duże, mocne chłopczy* 
ska, niemal tak silne jak Madej, oraz 
dwaj bracia — bliźniacy Kulikowie — 
Staszek i Józek. Na tych siedmiu liczył 
najbardziej, ale i trzej pozostali — jak* 
kolwiek drobniejsi — stanowili wcale 
niezgorsze uzupełnienie tego zespołu.

Niewiele natomiast wiedział o Angli­
kach, bo jeszcze ich w ogóle nie widział.

S/s „Douglas" zawinął do Cowes pocL 
czas jego nieobecności i wtedy właśnie 
okazało się, że dowodzi nim dawny ko­
lega kpt. Gwiazdowskiego, Jóźwiak. 
Okazało się również, że na pokładzie 
..Douglasa" jest dziesięciu jungów, od­
bywających praktykę po pierwszym ro= 
ku brytyjskiej szkoły morskiej.

Jakieś sprawy handlowe i naprawa 
maszyn nieoczekiwanie zatrzymały sta= 
tek kpt. Jóźwiaka na cały tydzień i oto 
dwaj koledzy spotkali się na brzegu, po 
czym nastąpiła wzajemna wymiana wi, 
zyt i to wyzwanie, które kpt. Gwiazdow= 
ski powściągliwie przyjął ubiegłego wie* 
czora, w kapitańskim salonie „Douglasa".

Pierwszy kontakt z angielską załogą 
jungów nastąpił wkrótce po śniadaniu, 
gdy już szalupy II i III wachty odbiły 
od burty „Daru Pomorza". Chaberek zaś 
podał komendę, stojąc w rufie swojej 
łodzi. Wtedy to spoza czarnej lichtugi, 
stojącej tuż przy „Douglasie" i ładują­
cej jakieś skrzynie na jego pokład, wy* 
płynęła biała szalupa z zielonym fantem. 
Dziesięć długich żółtych wioseł rozple­
niało wodę po obu jej stronach. Dziesię, 
ciu chłopców w białych trykotowych koa 
szulkach w granatowe pasy pochylało 
się zgodnym ruchem w przód i w tył. 
w przód i w tył. jak precyzyjny automat. 
Minęli w pędzie załogę Chaberka. a ich 
sternik, rudy chłopak o odstającycn 
uszach i włochatej różowej piersi. obej3 
rżał się na polskich wioślarzy, krzyknął:

«— Gonae-oą, boya! Come-on;—i szcze

bOiche

„Naród nie może żyó bez pieśni"
Rozmowa z Anatolem Nowikowem

Wraz z grupą radzieckich działaczy nauki i kultu­
ry, do której wchodzili akademik Bardin i dyrektor 
Galerii Tretiakowskiej Zamoszkin, bawił przejaz­
dem w naszej stolicy znakomitej kompozytor, Anatol 
Nowikow. Autor „Hymnu Młodzieży Demokratycz­
nej", pieśni.takiej jak „Drogi" i wielu inn., jest dwu­
krotnym laureatem N<grody Stalina, wybitnym 
działaczem w życiu muzycznym ZSRR.

koncertach, audycjach, zebra* 
niach poddawano ostrej dysku* 
sji wykonywane dzieła- Robot* 
nicy, którzy odznaczają się do­
skonałym smakiem artystycz* 
nym, wypowiadali o kompozy* 
cjach swe zdania, z którymi 
twórcy muszą się liczyć...

W dziedzinę pieśni ma* 
sowej Plenum może się po* 
chwalić osiągnięciami. A pa* 
miętajmy zawsze, że pieśń ma* 
sowa jest rodzajem b. trudnym. 
Musi być powiązana ze współ* 
czesnością, aktualną. Napisaliś* 
my wiele pieśni na' festiwale 
młodzieżowe w Pradze i Buda* 
peszcie. Powstały liczne pieśni 

i do słów Puszkina w jego roku 
i jubileuszowym. Kompozytorzy 

Jaś Budzik śpiewa?!!!
Tak, ale io nie jest jeszcze 

piosenka konkursowa

Możemy Wam jednak, Dro­
dzy Czytelnicy, zdradzić tajem­
nicę! Już jutro rozpoczniemy 
nasz nowy konkurs pt.

Jaś Budzik uczy śpiewu!
Nowy konkurs „Głosu Wiel­

kopolskiego" ma na celu po­
pularyzację słowiańskiej pieśni 
ludowej. Przedstawimy w nim 
kolejno serię rysunków wraz 
a bohaterem naszego poprzed­
niego konkursu Jasiem Budzi­
kiem, który tym razem uczy 
śpiewu piosenek polskich i ra­
dzieckich (ludowych, maso­
wych, partyzanckich i patrio.

tycznych). Do rysunków tych 
dołączamy kilka taktów z par­
tytury tych pieśni oraz rymo­
wany dwuwiersz, w którym za­
wartych jest kilka słów, lub 
choćby jedno słowo a oryginal­
nego tekstu pieśni. Mają one 
wespół z nutami i rysunkiem 
naprowadzić na właściwy tytuł 
pieśni. Pieśń tę należy odgad­
nąć, a tytuł jej zanocować ni 
kuponie załączonym codziennie 
w numerze naszego pisma.

Radzimy przeto wycięte ku­
pony wypełniać starannie, a 
zebrawszy wszystkie (20) prze­
słać do redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego" po zakończeniu 
konkursu.

Na uczestników konkursu 
czeka wiele cennych nagród 
jak: iinst?rurnen!ty muzyczne,
bezpłatne bilety wstępu do 
Opery Poznańskiej, na koncer 
ty symfoniczne, do teatrów po­
znańskich orara kilkadziesiąt 
nc.gr ód książkowych i partytur 
muzycznych.

A więc jutro zaczynamy nasz 
nowy konkurs. 

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiii 
rzył w szerokim uśmiechu długie, koń­
skie zęby.

Chaberek nie zamierzał się z nim ści- 
gać i powstrzymał od tego swoją dzie­
siątkę. Należało najpierw rozruszać, 
i przyzwyczaić do wysiłku właściwe 
grupy ich mięśni, doprowadzić do zu­
pełnego zgrania się obsady, a dopiero 
potem można było wydobyć z niej ma­
ksimum szybkości na trasie z góry okre­
ślonej.

Zabrał się do tego systematycznie 
1 z nadspodziewaną znajomością rzeczy. 
Nie forsował swej załogi od pierwszego 
dnia, lecz trafnie rozłożył trening na ca­
ły tydzień, stosując poza wiosłowaniem 
ćwiczenia gimnastyczne i pływackie.

Jego komendy i uwagi przyjmowano 
kamie, bez najmniejszego ociągania się, 
czy też sprzeciwu, a po każdym próbnym 
przebyciu próbnej trasy zawodów dy­
skutowano zawzięcie nad usunięciem 
błędów i poprawieniem czasu.

Już na trzeci dzień można było zau­
ważyć wyniki tej pracy: wiosła śmigały 
nisko, tuż nad falą, jak pióra wielkiego 
skrzydła, zagarniały płytko wodę, tyle 
aby się zanurzyć, i odkładały ją aż poza 
rufę zgodnymi pociągnięciami. Tempo — 
niezbyt spiesznie przy starcie — rosło 
w miarę zbliżania się do półmetka. ozna= 
czonego przez zakotwiczoną boję; tam 
padała głośna komenda, wiosła z lewej 
burty cofały się do ostrej kontry, prawe 
zaś pędziły szalupę w 180=stopniowym 
skręcie, by znowu razem pchnąć ją na 
tor powrotny i — „Równo! Równo!" — 
coraz potężniejszymi ciągami sadzić ku 
mecie.

Ten manewr skrętu był najtrudniej­
szy i Chaberek opracowywał go najsta­
ranniej, aby wybrać najwłaściwszy pro­
mień i nie tracić przy tym szybkości. 
Był wymagający, drobiazgowy, uparty. 
Powtarzał skręt po dwa, po trzy i cztery 
razy, i jeszcze ciągle miał niezadowolo.

Raz tylko, gdy właśnie podczas zwrotu 
minęła ich motorówka kpt Jóźwiaka, 
zaniechał wszelk ch uwag i nie zawrócił, 
aby poprawić. Kazał natomiast złożyć 
wiosła i zarządził krótki odpoczynek, co 
chłopcy przyjęli, jako wyraz jego uzna­
nia dla swych długotrwałych wysiłków.

Staszek Kulik wyraził mniemanie, że 
kapitanowi „Douglasa" zaimponowała 
sprawność załogi. Ktoś inny powiedział 
z przekonaniem: „Ja myślę!", i wszyscy 
zaczęli gadać, zadowoleni z wrażenie, 
jakie widocznie wywarli na Jóżwiaku, 
który zwolnił i przyglądał im się przez 
chwilę, rozmawiając ze swym starszym 
oficerem.

Wtedy Chaberek nie wytrzymał i z irys 
tacją wzruszając ramionami rzekł:

— Wam się zdaje. że imponujemy? 
Litość, psiakrew, wzbudzamy! To było 
po prostu do chrzanu!

Wśród ciszy, która zapadła po tym 
oświadczeniu, rozległ się wesoły śmiech 
Gwoździa. Chaberek — poeta, Chaberek 
— marzyciel, ten delikatny, uczuciowy 
chłopiec za sterem szalupy potrafił stać 
się zupełnie kimś innym: energicznym, 
pewnym siebie, wymagającym dowódcą, 
który grał na ich ambicji, umiał utrzy­
mać dyscyplinę i zdobywał coraz więk­
szy autorytet, nie tracąc ich sympatii 
i przyjaźni. Ż tym wszystkim owo za­
maszyste „psiakrew", w jego ustach i ten 
ton gniewnie-ironiczny rozśmieszył Gwo­
ździa, za nim zaś reszta załogi roześmiała 
się równie wesoło, nie wyłączając zape= 
rzonego dowódcy.

— No. to jeszcze raz — zaproponował 
Kulik, i znów wzięli się do wioseł.

Mimo wszystko, mimo ześrodkowania 
myśli na sprawie zawodów, która ura­
stała teraz do wielkiego wydarzenia już 
nie tylko na „Darze Pomorza" i „Dou­
glasie", ale także w pobTskich miejsco= 
wościach kąpielowych i wypoczynko­
wych wyspy Wight, Chaberek w chwi­
lach wolnych od zajęć nadal był smutny 
i nieszczęśliwy. Nie mógł się otrząsnąć 
z tego nastroju; nie mógł ani przez chwi­
lę nie myśleć o ojcu, jeśli nie miał ja­
kiejś roboty, która pochłaniałaby go caL 
kowicie. Unikał kolegów i nawet Gwoź­
dziowi nie udawało się namówić go na 
wypad do kina lub na tańce.

(Ciaa dalszy

radzieccy wzięli twórczy udział 
w rocznicy Stalina, p:sząc pie­
śni o jego wspaniałej postaci i 
działalności. A nie jest to temat 
łatwył Wszelkie reminiscencje 
czysto liryczne osłabiają moc* 
ny, bohaterski charakter tego 
tematu. Pamiętajmy też, ze 
spośród wielu setek pieśni, po* 
wstających u nas, stosunkowo 
nieliczna stają się naprawdę 
masowymi...

Druga cecha takiej pieśni, to 
jej powiązanie z folklorem, z 
tradycjami muzycznymi i pies* 
niarskimi narodu. Pieśń, przy 
całej swej oryginalności, musi 
nawiązywać do pieśni ludowej. 
O, proszę: jakże bliska jest tej 
pieśni popularna na całym świe* 
cie „Katiusza“ Błantera! Albo — 
„SziToka strana moja rodnaja" 
Dunajewskiego. Brzmią w mej 
dalekie echa pełnej rozmachu 
pieśni o Stieńce Razinie („Woł* 
ga")-

Jak powstał
„Hymn Młodzieży 
Demokratycznej"

— Mój „Hymn Młodzieży De* 
mokratycznej" powstał na pod* 
stawie 6tudiów nad bohaterską, 
rewolucyjną pieśnią, nad wży* 
waniem się w nastrój i w into­
nacje dawnych pieśni rosyj* 
skich w tym stylu, „Wareza* 
wianki", „Marsylianki". To są 
jakby dalecy przodkowie mojej 
pieśni — śmieje się Nowikow- 
— Ideą tej mojej pleśni stała 
się dla mnie od początku myśl 
o młodzieży świata, która w o* 
gniu walki z faszyzmem wykuła 
swą przyjaźń, która w brater* 
skim porozumieniu nie chce no* 
wej rzezi światowej. Bezpośred* 
nią, emocjonalną, bardzo istot* 
ną podniętą z zeWnątrz była 
przeczytana przeze mnie w 
dzienniku wiadomość o krwa* 
wej masakrze studenckiej mło* 
dzieży greckiej przez monar* 
chiczną policję, za to, że nie 
chciała ona brać udziału w woj* 
nie z armią demokratyczną.

Pieśni masowe nie powstają 
przy biurku, w gabinecie... Ta* 
kie pieśni nie spełnią nigdy swe* 
go zadania: nie będą mobilizo* 
wały do pracy i walki o lepsze 
jutro, nie będą podnosiły sma­
ku artystycznego mas ludowych, 
nie wejdą do repertuaru zespo* 
łów zawodowych i ochotniczych, 
nie będą śpiewane przez cały 
naród, przez całą ludzkość!. Pa* 
miętajmy — bez symfonii moz* 
na żyć jakiś czas — bez pieśni 
natomiast ani jednego dnia! — 
kończy rozmowę Anatol Nowi* 
kow-

Jerzy Kuryluk

Staraniem Biura Nadzoru Estetyki Produkcji Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego odbył się w Warszawie pokaz racjo' 
nalnego ubioru młodzieży w wieku szkolnym. Modele zo­
stały opracowane przez Pracownię Doświadczalną Odzie­
żową BNEP. Na zdjęciu po lewej model sukienki dla 
dziewczynki w wieku do lat 10, po prawej ubranko ler 

nie dla chłopca w wieku szkolnym

Związkowy Motoklub „Unia” 
na nowych drogach

Sezon motorowy tuż tuż, 2 
kwietnia rozpocznie się wyścig 
o mistrzostwo turystyczne. Rai- 
dy i wyścigi znowuż gromadzić 
będą licznych miłośników spor, 
tu motorowego.

W tym ro­
ku tzw. „mar­
twy" sezon 
był bardzo 
ożywiony, na 

•co wpłynęły 
zmiany 

struktury 
sportu moto­
rowego. Władze Polskiego Zw. 
Motorowego zerwały z dotych­
czasową elitarnością, wysuwa­
jąc postulat masowości jako 
główny cel motoryzacji. Wszy­
stkie kluby włączyły się już w 
szeregi zrzeszeń sportowych. 
Poznańska Unia przystąpiła do 
pionu chemika. Nowy zarząd, 
któremu przewodniczy Woj­
ciech Trinka, składa się z zna­
nych sportowców > działaczy: 
W. Koziorowskiego, St. Piłata, 
S. Zielonki, F. Palmowskiego, 
Ireny Popiałkiewicz. W. Zielin 
skiego, A. Stępniewskiego, St. 
Komina. Jako główny ćel na 
najbliższy sezon wysunięto 
szkolenie nowych kadr oraz po­
pularyzację idej motorowej na 
wsi. W ramach ogólnopolskie­
go współzawodnictwa szkole­
niowego Związkowy Motoklub 
„Unia" zorganizował kurs dla 
młodzieży, w którym uczestni­
czy 40 słuchaczy rekrutujących 
się z szeregów robotniczych. 
Szkolenie prowadzi Michał Na- 
gengast, jeden z najlepszych 
speców polskich. Postanowiono 
stworzyć pierwszą w Polsce 
świetlicę motorową, która mie-

Liga piłkarska 
na starcie

W nadchodzącą niedzielę, 
dnia 19 marca wyjdą na boi­
sko piłkarze ligowi. Tysiące wi­
dzów obserwować będzie zacię­
te spotkania ligowe o zaszczyt­
ny tytuł mistrza Polski. W Po­

znaniu grać bę­
dzie „Unia — 
Ruch" Wielkie 

Hajduki z 
„Związkowcem 

— Warta", Ślą­
zacy wystąpią 
w niedzielnym 
ieczu w swym 
najsilniejszym 

składzie z Su- 
szczykiem, Bar- 
tylą, Przecher- 

ką, Cieślikiem, Alszerem i Ku­
bickim na czele. „Związkowiec 
— Warta" grać będzie w swym 
odmłodzonym składzie, który w 
spotkaniach sparringowych wy­
kazał dobrą formę i przygoto­
wanie do ciężkich spotkań li­
gowych.

Mecz niedzielny zapowiada­
jący się bardtzo ciekawie, ro­
zegrany zostanie o godz. 15.30 
na boisku „Warty" przy ul. 
Rolnej 35. Przedmecz rozegrają 
drużyny młodsze o godz. 14.

Przedsprzedaż biletów odby­
wać się będzie w firmie Han­
del, Poznań, ul. Walki Młodych 
8, w sekretariacie klubu, Po­
znań, al. Marcinkowskiego 20 
(Dom Pocztowca) oraz w nie­
dzielę, dnia 19 marca br. po­
cząwszy od godz. 11 w kasie 
biletowej na boisku przy ulicy 
Rolnej.

ści 6ię przy ul. Grobla 30. Tam 
też znajduje się sekretariat klu­
bu. Dotychczasowy brak fundu­
szy hamował rozwinięcie tej 
inicjatywy. Należy się jednak 
spodziewać, że władze zrzesze­
nia pomogą finansowo, tak że 
nowa placówka stanie się ogni­
skiem nowej masowej myśli 
motorowej. Kadrę wyścigową 
Unii zasilił Jenzy Mielodh, któ­
ry po zwolnieniu z Gwardii po­
wrócił do swego macierzystego 
klubu. Kitz.

Tenisiści polscy 
wyjeżdżają do Moskwy

Na zaproszenie Wszechzwiąz- 
kowego Komitetu do Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR, wy­
jeżdża w najbliższych dniach 
do Moskwy ekipa tenisistów 
polskich. W skład drużyny 
wchodzą: J. Jędrzejowska, Ku- 
baleinka, W. Skonecki, H. Sko- 
necki, Hebda, Chytrowski. Pią­
tek, Radzio, Kudliński, Licis 
oraz inż.Olszowski, jako kiero­
wnik ekipy.

Pobyt tenisistów polskich w 
Związku Radzieckim będzie 
trwał miesiąc.

Przed wyścigiem 
Warszawa —Praga 
Skład ekipy czeskiej

Sekcja kolarska Czechosło­
wackiej Organizacji Sokolskiej 
ustaliła kadrę reprezentacyjną 

( przed III między
narodowym wy- 
ścigiem kol ar- 
skim , .Trybuny 
Ludu" i „Rude- 

1 9° Prawa".
Do kadry po­

wołani zostali 
następujący zawodnicy: Vesely, 
Peric, Skorepa, Krejcu, Capek, 
Ruzicka, Hanus, Doleżalik, Na- 
klodal, Vaverka, Puklicky-Lu- 
bos, Sramek, Knezourek, Boh­
dan. Holoubec, Veverka, Kolar. 

Zawodnicy reprezentacyjnej 
kadry czechosłowackiej pro­
wadzą już intensywny trening 
i w dniu 25 bm. przyj adą w li­
czbie 15 na wspólny obóz z ko- 
larzemi polskimi w Polanie k. 
Wisły.

Kula wygrywa 
konkurs skoków

Na zakończenie zawodów o 
memoriał Bronisława Czecha, 
odbył się w środę na Krokwi 
otwarty konkurs skoków, nie 
punktowany w czwórboju o 
memoriał. Startowało 18 zawo­
dników, konkurs ukończyło 16. 
Zawodnicy oddawali po trzy 
skoki, wszystkie punktowane.

Zwyciężył Kula (SNPTT) sko­
ki 69,5, 73,5 i 76,5 m — nofa
330.5 pkt. 2. Krzeptowski 
(SNPTT) skoki 66.5 71,5 i 74

i m—■ nota 325,5 pkt 3. Fross 
(LZS Barania) skoki 61,5, 68 i
70.5 m — nota 300 pkt. 4. Gą- 
sienica-Józkowy (AZS Kraków). 
5. Leopold Tajner (Budowlani 
Goleszów).

W konkurencji drużynowej 
zawodów o Łiemoriał Bronisła­
wa Czecha zwyciężyła w czwór­
boju SNPTT (Zakopane), przed 
LZS Barania.


